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Miejsce i czas wydarzeń Puławy, PRL

Słowa kluczowe Puławy, PRL, "Grupa Azoty", nowe miejsca pracy, napływ
ludności, zmiany

 
Powstanie Grupy Azoty w Puławach
My, starzy puławiacy, to byliśmy przeciwko. To znaczy, my nie zdążyliśmy chyba
mieć nic przeciwko, jak już to powstało. Nie mieliśmy jakiegoś pola, żeby coś tam,
powiedzieć krytycznego na ten temat. Tylko jak one zaczęły pracować, te „Azoty”, to
w mgliste dni jesieni, było czuć amoniak. Później, to oni uszczelnili, poprawili i już tak
ten amoniak nie uciekał.  Nie lubiliśmy tych „Azotów”, bo przez nie, po pierwsze,
wycięto pięćset hektarów starodrzewu sosnowego. Przepięknego lasu, do którego
myśmy chodzili  na grzyby, na poziomki. Ptactwo było, były sarny. [Wszystko się
zmieniło],  bo  wybudowano te  bloki.  Spłynęła  ludność  wiejska  do  tych  bloków i
zaczęto pracować dla socjalistycznej ojczyzny. Ludność napływowa była zadowolona
z tego stanu rzeczy. Miała prace, miała chleb. Wykształcenie w szkołach miejskich
dzieci odbierały. Olbrzymia rzecz dla powiatu powstanie takiego olbrzymiego zakładu
pracy. Sześć tysięcy ludzi [znalazło tam zatrudnienie].
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